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WYCIECZKflWCY, NIE OPUSZCZAĆ MSZY | t
DO WYCIECZKOWCÓW.

Chwalebnym jest ruch, k tó ry  ogarnia 
coraz szersze kręgi, by  czas wolny od pracy 
spędzać poza miastem na świeżent powietrzu. 
Pożyteczne to jest, zdrowe, wskazane, po
chwały godne i nikt nie ma zamiaru prze
ciwstawiać się temu. Chodzi ty lk o ."pr to, by 
szukanie świeżego powietrza nie łączyło się 
z zaniedbaniem niedzielnej Mszylpw.

Po pracy należy się odpoczynek, przed 
pracą trzeba nabrać sił; ale po pracy trzeba 
także podziękować Bogu zą^błogosławień- 
stwo. przed praeą trzeba o błogosławieństwo 
Boże prosić.,. Potrzebuje ciało słońca, śv ie- 
żego powietrza, swobody, ruchu,; zieleni. 
Ale czy dusza niczego nie potrzebujęfci Czy 
Jezus  bez (jelit, z zawieszeniem swej boskiej 
mądrości ustanowił 'Najśw. Ofiarę, by się zi$ 
nas ustawicznie ofiarować? Czy dusza, która 
także męczy się, którą nuży zajęcie p rz y 
ziemni?, jej obce, chleb codzienny mająlce na 
względziey’/óż<y ona nie potrzebuje dla siebie 
słońca, świeżego powietrza, swobody, swo
jego świata?

W ycieczk o w ej^  którzy wracali do mia
sta z hałasem, z głośną, krzykliwą radością, 
gdy  opuścili tow arzystwo i znaleźli się sami, 

B p p n i .  przygnębieni; a myśl o pracy 
dni następnych przygniatała ich Nazajutrz 
szli do pracy, jak niewolnicy, którzy na 
chwile| wyrwali się z jarzma, bo dusza ich 
nie nabrała przez niedzielę sił, a nie nabrała,

bo w niedzielę nie byli na Alszy św.. nie 
byli w kościele, nie pomodlili się więcej 
mając więcej wolnego $zasu.

Niedziela i jej nabożeństwa uświęcają 
prac®! dodają do niej zapału, odnaw iają/po
czucie obowiązku, a toin samem czynią pracę 
lżejszą, milszą, przez nie nie odnosimy się 
do niej jak  niewolnicy, le®  jak dobre dzieci 
Boże.

I dusza potrzebuje odpoczynku, słońca, 
świeżego powietrza. Dajmy jej to wszj stko 
będąc w niedzielę naJjSlszy św. i uczestnicząc 
w niej pobożnie. A nie je s t  to nietnożliwem 
Kanne Msze św. są wczas, można jej w y
słuchać przed odjazdem pociągu w kościo
łach blisko stać,ii kolejowej i już suełniwszy 
obowiązek chrzęści.,ański, jechać na wy
cieczkę. Odkładanie wysłuchania Mszy św. 
do miejscowości, do której się jedzie, koń
czy się zwykle nieobecnością ńa Mszy św.l 
bo Mszy jeszcze niema, albo już bjda, tylko 
nas n a 'n ie j  me było. Możliwem to jeąt,, gdy  
zna się dobrze stosunki, term iny  Mszy św. 
i ma się doścywoli, by nie pójść $  tow arzy
stwem dalej, ale zostać na Mszy św. Na 
Boże Ciało tego roku byłem świadkiem, jak 
łatwo u osób nawet dobrej woli o opusz
czenie Mszy św. PrzyjeżdżąPfowarzystwo na 
wies. pyta się proboszcza, 'kiedy będzie 
Msżii św. Dowiaduje s ię l  udaje się „na 
chwilę" do znajomych i przychodzą na Mszę
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św. po „Pater noster". Myślę, nieśfcęfey. 
niefwyjątek.

I Sak sTOsunkowo w ielu ludzi, zbyt wielu 
ludzi we Lwowie nie chtąlzi w niedzielę na 
Mszę św. Czy z powodu wyeińęzek tna liczba 
cli,odzą'eych na 'Mszę św. mal-eć? Niech krąg  
praktykujących katolików zwiększa sie!

K ongres E u ch arystyczn y  
w  Toruniu.

Kongres EuehaigjStycziiy d iecezji.KCJiel- 
mińskiej zgromadził w ToruniuKikoło 6-ciu 
tysjf®y uczjestników. <§jałe miasto przybrało 
odświętny wygląd: domy i okna udekorowano 
flagami o barwach pap iesk ich  i narodowych 
oraz obrazami. W  wielu miejscach w ysta
wiono bramy tryumfalne. Dworze®kolejow,\ 
został p rzestro jony przez pracowników ko
lejowych bogato i gnfstownie.

Z pośród ćeżłonków Najprzew. E p isk o 
patu przybyli w pierwszych dwucli d m a c h : 
1IEE, X X ^ f ’,ćybiskupi Teodorowicz i-Twar
dowski, XX. B iskupi P rzeździecli.  Tymie
niecki, Bandurski, Laubitz, Dominik.

Otwarcie Kongresu zagaił JE. Ks. Biskup- 
Okoniewski, 1'as warz diecezji CLełmińsidej, 
óświadczjfjtp', iz ’celem K ongresu  jest rozża
rzyć życie religijne, podnieść umysły i sferGa- 
ku wyżynom, zapalić je  do apostolstwa. Jezus  
w Najśw. Sakramencie był i będzie zawsze 
owem potężnem Ogniskiem, ktpire rozświeCa 
um ysły i rozpala .sejroą. W promieniach Ln- 
Charystji więc pragniem y zastanowić śię nad 
środkami, któreby to życie religijne spotę- 
gow ały ,k tó reby  wytw orzyły katolicyzm czyn
ny czyli akcję ka^plicką.

Bo zagajeniu w ybrano prezydjuin Kon
gresu.

lYojewoda Pomorski Eamot w imieniu 
rządu wygłosił 'powitalnie: przemówienie, pod
k re ś la j* ;  że zarówno Konstytucja polska, 
jak  i p raktyka życia Codziennego nadaje 
sp®jalne, dominujące stanowisko Kościoło
wi katolickiemu w P o ls c S  W niepodległej 
Polsce dokonywuje się wielka pdzjemiana 
duchowa, istotną cechą której je s t  dążenie, 
aby stosunek obywateli do własnego państwa 
regulował nieuiakaz -tyj lub innej, g rupy  poli
tycznej ale nakaz^sumienia. „Dlatego też gie 
z konwencjonalnego obowiązku, ale z gtę- 
ookiego przeświadczenhi, że ten Koi^gąjes 
Eucharystyczny  dzisiejszy jest jednym z tych

etapów popraw y .stosunków zarówno w dzie
dzinie życia duchowego jak i politycznego 
w Polsce - -mówi ł  p. Wpjjewoda - skład arii 
żybzenia czcigodnym inicjatorom tęgo K 0 11- 
grSń-i, ażejby w wyriikacja swych w .pełni 
odpowiedział ich zami orze r i i 01 hSS#

Y, imieniu wojska Wygłosił przemówie- 
nie dziekan ks. Ziemkiewicz władz szkolnych 
-  wizytator Biędowicz. w końcu zaś p rze 

mów prezydent m. Torunia p. B-olt. Po prżęjS 
mówieniach odczytano depesze do Ojca św. 
do Prezydenta Rzeczypospolitej,, do P rym asa  
Hl.oąida, ojraz list JE . Js. Nmtcju&zu. Tele
gram  do Ojca sw. brzmi: Ojcm św. Im ku pi. 
kapłani, lud w iernyzM ą-niadzeni na kongre
sie eucharystycznym  w Toruniu, pKłni czci. 
zasyłają najszczersze życzenia z powodu 
50-ej rocznicy kapłaństwa, najchwalebniej 
przebytego, oraz z fo w odu  układu, szczęśli
wie, z poklaskiem całsgo świata chrześcijań
skiego miedzy StolioĄ . ' postolską 1 Ttalja 
zawarte-go, i proszą o błogosławieństwo apo
stolskie. Biskup Okoniewski".

P ie r w s z y  referat wygłosił natchniony 
móweS JE . ks. A rcybiskup T^dorowuoz. Xa- 
Jjjępo®referaty w^ t ó j&ili: J  E. K s; Biskup .Oko
niewski n. t. ,Mjśw. Sakrament swifflłemJmó1®;} 
ródźm y11, kśYjrrałat KirSfein z Tórtmia SR t. 
„Najśw. Sakrament podstawą wychowania-1: 
tegoż dnia t. j. we wtorek, wieczorem 'ode
grano sztukę Calderona „Taje-mniKeMgzy św.11. 
w opracowaniu ks. fSovv'a'kowsldeg'o.

TrzOTi dzień Kongresu 1. j. środę dn. 
29 bm wypełnił\ : uroczysta Suma w koś
ciele św. Jakóba  z każ’ą;iue'm JE . ds. Bisku
pa Tymienieckiego n. I. „Najśw Sakamejnt 
ukojeniem naszem". a dalej, przed południem, 
zebrania sekcyjne dla młodzieńców, panien 
i dzieci szkolnych, po południu zaś o Igod2$ 
1 fiRj uroczyste nieszpory,'o godz. 17-ej I LT-cie 
plenarne zebranie z refeteit-ami: Mlajśw. Sa
krament drogą, żywotem nS^-yrm" JE . Ks. 
Biskupa Bandurskiego z W ifSia. oraz p- dyr. 
Kądzieli z Torunia p. t. „Najśw. Sakrament 
krynicą miłości". W ieczorem o-’ godz. 20-ej 
odbył się koncert religijny.

Jakie to piękne i budujące!...
Niema, zda je  się, dla cz łow ieka,  pow ażn ie  na 

św ia t  pa trzącego ,  na św iec ie  w ogóle  milszego w i
doku, jak w idok  małej, n iewinnej dzieciny, po 
chrześc ijańsku  w y ch o w y w an e j ,  k tó ra  w  sw ojem  
dziec ięcem  p o s tę p o w an iu  bez  „m ądrzen ia  s ię “
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i og lądania  na  w zg lędy  ludzkie, w yzna je  popros tu  
w  odnośnych  do religji aktach, kim jest... Ilekroć 
w idzim y  taką  dz iec inę  i takie dzieci, p rzypom ina 
nam się ten obraz  z życia P an a  Jezusa , gdy On 
b łogosław iąc  te słodkie, n iewinne istoty ludzkie, 
k tóre  już to na rękach  m atek, już to sam e s t ą p a 
jąc, c isną się ku Niemu, — upom ina A postołów , 
by nie bronili dzieciom  do Niego p rzychodzić ,  p o 
mimo Jego u trudzen ia :  „P ozw ólc ie  dzia tkom  p rzy 
chodzić  do M n ie “...

O jakże  rozczu la jący  je s t  to widok!... Jakżeby  
m ożna rodzicom  katolickim gra tu low ać  z pow o d u  
takich dzieci, k tóre  dziś, jak ongi te ew ange liczne  
m aleńs tw a, b iegły i cisnęły się do  s tóp Chrystusa, 
chę tn ie  i radośn ie  idą  i c isną się do św ią tyń  na
szych, gdzie  p rze b y w a  P an  Jezus... Jakże ci rodzice  
winni się się c ieszyć i być  szczęśliw i i jak winni 
za razem  dbać  i troszczyć  się o zachow an ie  i um o
cnienie na zaw sze  w  sercach  sw ych  dzieci tego 
bosk iego  zapału  i zada tku  szczęś liw ego  życia...

P o a o n n ie  w zu sz a jący  ob raz  p rzeds taw ił  się 
moim oczom  w łaśn ie  ubiegłej niedzieli w  jednym  
z naszych  kośc io łów  lw ow skich .  S iedz ia łem  w ła 
w ec zc e  tuż przy  w ejściu  do  kościoła , — niedaleko 
od i$k rop ie ln icy“ czyli m arm urow ego  postum entu  
z w o d ą  św ięco n ą ;  — była to pora  p rzede  Mszą,

k iedy nie było ludzi pełno w kościele. — W esz ła  
p ew n a  m łoda  matka, usadow iła  dw o je  dzieci 
w ław ce  i sam a za jąć  miała miejsce; ale obejrza ła  
się, że trzecie jej dziecko pozos ta ło  gdzieś  u w e j
śc ia: szybko  poskoczyła ,  rozg ląda jąc  się, gdzie  ono 
i zna lazła  je śm iejące  się: — oto  mały chłopczyk 
usilnie i w  milczeniu w sp ina ł  się na kropielnicę, 
która jest  za w y so k ą ,  ab y  um oczyć rękę i p r z e 
żegnać się św ię co n ą  wodą...  M a tka  go w zię ła  na 
ręce  i podn ios ła  d c  basem iku  z w odą :  w te d y  d o 
tknął w skupien iu  św ięcone j w ody , zrobił  znak  
k rzyża św. i spoko jn ie  teraz po sz ed ł  i usiad ł s o 
bie koło b rac iszka  i s iostrzyczki,  gdy  już  m atka 
też  usiadła, spo jrza ł  na nią z w dzięcznośc ią ,  
u śm iechnął się i po tem  siedzia ł p rzykładnie ,  p a 
trząc na ołtarz, gdz ie  w łaśn ie  M sza  się zaczęła.

P ow iem y  może, że to nic nadzw yczajnego .. .  
O tak ..  — Ale przecież ,  jakie to p iękne i b u d u 
jące!  Że dziecko  katolickie w chodz i  p rzykładnie  
do św iątyni i tak przyk ładn ie  się zachow uje ,  to 
n ad z w y cz a jn o śc ią  być nie pow inno , bo  takie  p o -  
w inne być w szys tk ie  dzieci...

Ale, nieste ty , czy dużo m am y w dzis ie jszycł 
czasach  takich p rzykładów , d o w o d zą cy c h  działania 
zd row ych  sa sad  w y c h o w an ia  i za p o w iad a ją cy ch  
w zaraniu  tężyznę  d u c h o w ą  m łodego  poko len ia  ?

E w an gelja  na 111. N ie d z ie lę  
po Ś w ią tk a ch .

Owca zgubiona. Drachma stracona.
Oneg '0 czasu przybliżali sio do Jozusa 

celnicy i grzesznicy, ab#  go słuchali. I szem
rali faryzeuszówie i doktorowie, mówiąc: 
Iż ten przyjm uje grzeszników  i jada  z nimi 
l rzekł do nichjgto pod obie# sf wo, mówiąc: 
Który z was człowiek, co ma sto owiec,
a jeśliby stnłcił jedną z riieji, izali tłie zo
stawia dziewiędziesięeiu i dziewi<®iu na 
puszcźjy. a dzie za oną, ko zginęłam aż ją
znajdzie. A gdy  fą znajdzie, kładzie na ra 
miona swe. radując -się: A przyszedłszy do 
domu, zwoływa przyjaciół i 1 sąsiadów, mó-ć 
wiEjie im: Radujcie się ze mną,kiżem znalazł 
owcę moją, która była zginęła? Powiadam 
wain; że ‘■tak będzie radość w niebie nad 
jednym  grzesznikiem pokutę czyniącym, niż 
nad dziewiędziesięeiu i dziewięciu spraw ied
liwymi. którzy nie potrzebują polany . - 
Albo która niewiasta mając dziesięć drachm;' 
jeśliżby strąciła d r a c h m a  jedną;;- izali nie 
z a p a ł*  ś w i e c i  i wymiata domu i szuka z pil

nością, ażby znalazła? \ gdy  znajdziiSzwo- 
lyw a przyjaciółki i sąsiadki, m ów iąc: Radlij
cie się zj§j inną.; bom. znalazła drachmę, którą 
byłam strąkiła? Tak, powiadam wam. radość 
będzie;przed Aniołami bożymi nad jednym  
grzesznikiem pokutę czyniącym.

Zbawca grzeszników.
Że drogi Hoże nie są drogami człowieka 

świadkowie żyći.a P. JRżttsa do^TO zęstc  
widzieli Imdzra zwracali na  nie uwagę, ale 
w7ogó.le mało robili z tego powodu hałaśu. 
Ale gdy  pasterskie drogi Pana prowadziły 
nawet do celników, gdy  wszedł do domu 
Mateusza i siedział za stołem rażj§m z efel- 
nihami i grzesznikami, jak  nsi zacnem weseli 
w lianie, to wywoła'© wielkie zdziwieni7 
i k rzyk iM D laczeso  'Mistrz wąsz jada z cel
nikami i grzesznikami ?*| (Mat. (J, 11) — tak 
pytali nie tylko faryzeusze, którzy zawsze 
mieli cejś do krytykow an a i o coś się p y ta ć : 
ale i dobrej wrnli lud niejbuniał sobie z tem 
dać rady. że -Jezus,. Wielki, Czysty, Święty 
tak blisko do siebies dopuszcza celników 
i grzeszników7. W  gruncie  rzeczy tak jest 
i dzisiaj: Jezus  u celników, ewangelja po-
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Czy p rzeciw nie ,  nie musi się z p rzyk rośc ią  pa t rzyć  
na cc raz  gorsze  i częs tsze  o b ja w y  prak tycznego  
za ite izow an ia  i ubezrelig ijn ienia szerokich  za s tę p ó w  
sp o łe cz eń s tw a  już w jego latorośli,  — i patrzyć,  
mianowicie, już nie tylko na m łodzież  i pod lo tków , 
ale na małe dzieci, jak w c h o d z ą  do domu bożego, 
k tóry  je s t  dom em  m odlitwy, - o ile w chodzą ,  
ran jak do jak iegoś  n iebożego  w cale  zb io row iska  
albo jak na  w idow isko  publiczne ,  gdzie  nie w idać  
żadnego  skupienia?!.. .

Lecz k tóż temu winien? — Kto winien, jesii 
nie s ta rsze  pokolenie*! jeśli nie rodzice, w y c h o 
w aw cy  i w ogóle  starsi?!... Jak m ożna się s p o d z ie 
w ać  i wym agać, by m iode poko len ie  i dzieci były 
p rzyk ładne  w sp raw ac h  religijnych, w p o s tę p o w a 
niu wogóle, w na jna tu ra ln ie jszych  z a sa d ach  życia, 
jeśli rodzice, jeśli w y ch o w aw c y ,  jeśli w ogóle  starsi 
p rzykładni nie są, jeśli nie d a ją  d o b reg o  przykładu, 
a d a ją  zły, jeśli zam iast zb u d o w a n ia  ze sw ej s t ro 
ny, da ją  m oże zgorszcnie!?...  Czy jesl to budujące ,  
w zw iązku  z tem, jeżeli  chodzi je szc ze  o z a c h o 
w anie  w kościeje ,  i czy m oże dob rze  w łaśn ie  na 
dzieci w p ływ ać , k iedy starsi w c h o d z ą  do  kościoła  
jak  do teatru  czy też innego — mniej lub więcej 
ro z ryw kow ego  ;— lokalu, k iedy więcej „szanują"  
siebie, sw o je  ubran ia  (ab y  nie poplam ić  i nie

między-,'grzesznikami — to istne przeciwień
stw o, które i nam jęgzeze da je ' 'n ieco  do 
myślenia.

»K$hoć człowiek dzisiejszy stał się zimnym 
w wielu sprawach rfehgijny.cih. to jednak - 
jeśli tak powiedzieć można — czuje potrzebę 
w świecie duszy  i wiary czegoś bardzo czy 
stego i dlatego byłby E k ło n n y  krępować 
Boga przepisami etykiety'. Rudujemy^Bogu 
możiiwietłokazale świątynie, Najśw. s a k r a 
ment przechowujemy® w złocie i jedwabiu, 
zdobimy haftami i kamieniami rlrogiemi. 
stoimy przed Bogiem w pełnem czcij i po 
kory oddaleniu. Dlatego oczekujemy tkkżęi 
od Boga, częścią świadomie, częścią nie
świadomie, by  On z swej s trony nie pospo- 
litował się z grzesznikami, ze złymi ludźmi 
i ich ziemi sprawami.

A lejpatrz, podczas gdy  my dz wimytsię 
i trochę gorszym y, siedzi Zbawiciel między 
celnikami i grzesznikami i prowadzi z nimi 
przyjacielską rozmowęjflA innym  razem wi
dzimy jawnogrzesznicę u lego stóp, a On 
łaskawie do niej się odnosi i odprawia ją 
dobrotliwemi słowy: „Odpuszczają ci się 
grzechy. Idź w pokoju i nie grzesz w ięce j!“

„ z a e fa s o n o w a ć “ np. przez  uklęknięcie),  aniżeli 
u w aża ją  na  Boga i m ie jsce  św ię te ?  — A iluż to 
w o d ę  św ię co n ą  uznaje  za coś w ięcej  niż tylko 
pob o żn y  zw yczaj,  czy w szyscy  chodzący  do k o 
ścioła? ba, są  p rzec ież  i tacy  „ośw iecen i i mą- 
d r z y “, co u w a ż a ją  to za zabobon.. .

Nie o to w sza k że  tylko chodzi. S ą  tacyjRcc 
n ie tylko zw ą  się niby katolikami, ale ch o d z ą  dc 
kośc io ła  i p rak tyku ją  religję, a  je d n ak  w  zasadzie 
i p raw d z ie  nimi nie są, bo po sw ojem u w szys tko  
tłum aczą, k ry tykują  n aw e t  z a sa d y  w iary  i m oral
ności,  nie to, co można, ale i to, co nie można, 
pop isu jąc  się sw o ją  m ądrośc ią ,  t. j. raczej g łupo tą  
w o b e c  dzieci n a w e t  i sącząc  w  ten sposób  n ie 
baczn ie  w inłode umysły, p o d a tn e  do ' p rz y jm o w a 
nia są d ó w  zew nętrznych ,  ferm ent w zg lędnośc i  i jad 
p rzysz łego  zobo ję tn ien ia  i ubezbożn ien ia  zasad ,
— jad, który  w  po cz ą tk ac h  nie je s t  jadem , ale 
k tóry  po tem  zaczy n a  działać, gdy  młody człowiek 
sam sob ie  chce być „okrętem, żeglarzem  i s te rem "
— który  tak częs to  b y w a  p rzyczyną  albo częśc io 
wej katas tro fy  a lbo  i zupe łnego  nieraz rozb ic ia

P rzyk ład  idzie zgóry. Jak ie też  przyk łady  sp o 
tykają  dzieci w  życiu w ogóle  tak pryw atnerr  
jak i publicznem  sta rszych , a n a w e t  i tych, 
k tórym  nad niemi p ieczę  porucza  na tu ra  i p raw o

■hfjuk. 7, 4S). A innym znów razem broni 
cudzołożnicę przed kamienowaniem. Posuwa 
się nawet do tak zdumiewających zdań, jak 
te: celnicy i^grzeszni(JSrafc mu milsi niż 
sprawiedliwi, niż najsprawiedliwsi z wszyfflj 
kich Spraw iedliwych, faryzeusze. Zarzut 
zdaje się usprawiedliwiony: „Ujmuje się za 
grzesznikami i jadm z nimi".

A dzisiaj jeszcze! Czy niewidoczny nie 
przebywa Pan  częst^  w domach lichwiarzy, 
ludzi . bęz sumienia, grzeszników, rozwią
złych, hulaków i nie błogosławi im? Bło
gosławi im niemal wszystkiemi wspaniało
ściami utraconego raju. wśzyg|kiem, czegb 
ich dusza może zapragnąć, zdrowiem i ra 
dosnym. wesołym umysłem? I czy nie zda
rzą sig po wszystkie czasy, w czasie wiel
kanocnym, albo kiedy idziej, że takimałkiem 
.ątracony, zepsuty, lekkom yślny klęka naraz 
u stóp Jezusow ych, po latach obojętności 
korzy .S-ię',. by  w zamian otrzymam; od Pana 
zbawiające dobrotliwe słowo: „Idź. tteoje 
grzechy, są o d p u s z c z o n e j

Co na to powiedzieć? 'rak , Fąnie, dla
czego jadasz z grzesznikami i celnikami? 
Dlaczego nie unikasz ich zniesławionych
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D użoby  się o tem dało p o w iedz ieć  Lecz nie m o
żemy tu o w szys tk iem  mówić, oo i nie p o zw a la ją  
na to ramy tego artykułu  naszych  uwag.

Jak z jednej s trony  niem a milszego w idoku  
nad w spom niany  na wstępie obraz  niewinności 
i an ielskości dziecięcej,  tak z drugiej s trony  chyba 
niema v. doku sz karadn ie jszego  i obrazu  bardz iej 
ponurego  w pros t  szatańsk iego , nad w idok  dziecka 
zepsu tego , które je szcze  w św ia t  nie w eszło , a zo 
stało p o z b a w io n e  an ielskości duszy  i uroku n ie 
w inności ludzkiej, k tóre je szc ze  się nie nauczyło  
na św ia t  patrzyć,  a już mu g rzech  z oczu patrzy, 
które je szc ze  sob ie  nie zdało  sp raw y  ze sw ej g o 
dności,  a już ją  zatraciło...  A ileż dziś w  spo łe 
czeństw ie ,  ileż dziś w narodz ie  wogóle, jest takich 
is to t?  O, niesiety, dzisiaj nie braK takich szk ie
le tów  m oialnych, noszących  tylko ciało, i takich 
nędznych  up io rów  naw e t  w śród  tych „poc iech" ,  
co ledwit w yszły  na ulicę...

Nad tem przechodz ić  do porządku  spokojn ie  
nie można. T roskę  o dobre  w y chow an ie  na jm łod 
szego pokolen ia  w szyscy  do se rca  sob ie  w ziąć  
pow inniśm y, bo inaczej ciągle się trw ożyć  będz ie  
Naród o sw o ją  przyszłość. D zis ie jsze  pokolen ie  
m łode młodzież dorosła  i d o ra s ta ją c a  co do 
sw ych  w alo rów  moralnych i religijnych wiele po-

ćlomów? Dlaczego zasypujesz tak często, 
właśnie najgorszych ivszysfkie.ini błogosła
wieństwami ziemi a swoim sprawiedliwym 
pozwalasz głodować? I dlaczego dajesz tak 
częsfo p.ociećdię tym, którzy swa. niłodo'ś,Ć 
przehulali, i tylko swą zwiędłądstarość Toin? 
teraz przynoszą,, która już nic nie może. 
ą swe dzieci, które Ci służyły przez w szyst
kie dni swegój wcale nie lekkiego życia, po
zostawiasz w śjpiekociijJi ubóstwie ducha? 
Dlaczego, o Panie? - „Ponieiważ w niebie 
jest większa radość nad jednym  grzesznikiem, 
który (pokutę «jzyni,,'V aniżeli nad dziewięć
dziesięciu sprawiedliwymi, którzy nie p o 
trzebują pokuty".

1 przwtem zostaje. Bóg,’jednak, śroży się 
'gdy grzech przechodzi w zatwardziałość, 
upór, występek; wtedy moź$ś przyjść jako 
ogień pożerający. Wtę.dy topi całą ludzkość 
w falach potopu. W tedy  karze gwałtowmą 
śmiercią, jak kiedyś Ananjasza i Salirę. 
V\ tedy posyiaVęały naród na wygnanie i ną 
nędzę, jak  żydów', gdy  odrzucili dezusa. 
W tedy dopuszcza, że ludzkość czuje na 
siwem ciele przekleństwo grzechu, chciwości, 
ro zpus ty^b raku  sumienia, jak  Herod i wszy-

zos taw ia  do życzenia.. . D a łby  Bóg, aby na jm łodsze 
pokolen ie  było lepsze. Ale n a a  tem trze b a  p ra c o 
wać, t rzeba  tym najm nie jszym  w sk az y w ać  zaw sze  
i w szędzie ,  co jest  p iękne, w znios łe  i budujące .

Aleksander K. Buczko.

Wzruszająca ofiarność 
na cele katolickie.

Komitet b u d o w y  kato lick iego  domu a k a d em i
ckiego w  w ydane j  św ieżo  b roszurze  p ro p a g a n d o 
wej pt. „O fiara se rca"  p rzy tacza  n as tęp u jący  fakt

W sekre tar jac ie  K omite tu przy  Małym Rynku 7 
w K rakow ie w jednym  z dni kw ie tn iow ych  zjawił 
się cicho i pokorn ie  człowiek, nadm ieniając ,  że 
chc ia łby  Kom ite towi pom óc  i z łożyć ofiarę.

,Ile P an  łaskaw  z ło zy ć ?"  — „25.000 zł." — 
brzm iała  odpow iedź .

Nie chciał ten cz łow iek  naw e t  pokw itow an ia ,  
a k iedyśm y orzekli, że p o k w itow an ie  dane  być musi 
dla porządku , zażądał,  aby  kw ita r jusz  zaw iera ł  tylke 
te s łow a: „Pewna osoba pod hasłem „dla Chry
stusa1 składa 25.000 zł.“.

O ook  tej ofiary i innych w idn ie je  także ofiara 
Anny Więcław, służącej, w kwocie 100 zł. Mimo 
to po trze b y  Komitetu są  je szcze  b a rdzo  duże, aby

‘$cy inni przed nim i po mm, którzy na to 
zasłużyli.

Ale gdy  kraś z płaczem wznosi ręde 
i z głębi swego zbolałego serca woła: „-Kai
nie, zmiłuj ster. wtedy rozbrojony jest cał
kiem karzący gniew, uspokaja się i mówi: 
„Miłosierdzia chcę. a nie ofiary" (Mat. 9, .1 d;i. 
Tylko ii ten sposób możemy sobie do pew
nego stopnia wytłumaczyć zagadkę losów 
człowieka i losów narodów.

W szyscy  powdnniśmy się Spieszyć z ła- 
skaiwości Boga dla grzeszników. Także i naj
lepsi! W szyscy , którzy mają w file  do czy
nienia z synarmj^świata i grzechu, nie mogą 
zapominać o przykładzie Zbawcy g rzeszn i
ków7. On nie unikał grzeszników nie zam y
kał się przed nimi, nie odnosił 'óię, do nich 
z goryczą, ostro, lecz szedł im naprzeęiw7 
z ujmującą dobrocią, jłCzyńmy p o d o b n ie ! 
Bądźmy dla drugich przewodnikami I w y
bawił ielami, jak Zbawicie:! stał się lu w y tn  
przewodnikiem i iwybawdcielem! Amen.
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D om  Akadem icki p rzed  nas tan iem  zimy mógł s ta 
nąć  pod  dachem . Komitet sp o d z iew a  się jednak, 
że ofiarność katolickiego sp o łe cz eń s tw a  nie za
wiedzie.

Z cs łej P o lsk i.
Opieka pozaszkolna nad dziatwą. Jed n a  z! 3 

sekcji , pow sta łych  w łonie Ligi Katolickiej w  Kra
kowie, obra ła  sobie»-’ź£ cel op iekę pozaszko lną  nad  
dz ia tw ą  m iejską Sekcja  ta zg rupow ała  około 1.200 
dzieci szkół pow szechnych ,  które o toczyła  troskliwą 
op ieką  katolicką, ch roniąc  je od zgubnych, dem o 
ra lizu jących  w p ły w ó w  ulicy. Dzieci p rz e b y w a ją  
w  kolonjach  i półkolonjach. 145 s tow arzyszeń  k a 
tolickich pos tanow iło  o p o d a tk o w a ć  się  na cele 
um ożliw ienia Sekcji p raw id łow e j  i w szechstronne j 
opieki pozaszkolnej.

S ekcja  poza  o rganizow aniem  kolonij o tw orzy ła  
św ie tl icę  d la m łodzieży w jednej  ze szkół, in te r
naty  dla m oralnie zan ie d b an y c h  i g łuchoniem ych, 
a nad to  poczyniła  sta rania j u w ładz ko le jow ych  
o o tw arc ie  na dw orcu  spec ja lne j  poczekalni dla 
młodzieży. Zabiegi Sekcji spo tka ły  się " Ze. z ro zu 
mieniem i go rącem  przy jęciem  p rezesa  krakowskiej 
dyrekcji ko le jow ej i nacze ln ika  stacji krakowskiej.

W o b e c  faktu, że inne s tow arzyszen ia  i insty
tucje party jne,  w zględnie  w yznan iow e, opiece m ło
dz ieży  w  myśl w łasnych, specyficznych  program ów  
a te is tycznych  p o św ię ca ją  wiele wagi i ś rodków  fi
nansow ych ,  — sp o łeczeń s tw o  katolickie op ieką  p o 
zaszkolną, p ro w a d z o n ą  w duchu katolickim, za in
te resu je  się n iew ątp liw ie  żywiej i nie będz ie  
szczędzi ło  na ten cel funduszów.

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej diec. Tar
nowskiej. Ze sp raw o zd a n ia  Zw iązku  M łodzieży  
Polskie j męskiej w T arn o w ie  za  rok 1928. D o w ia 
du jem y się, że Z w iązek  ta rnow ski obejmuje'*-224 
s tow arzyszen ia  w 163 parafjach, że zw ycza jnych  
cz łonkow  liczyły te s to w arzyszen ia  5.098, w sp ie 
ra jących  441, a  cz łonków  pa trona tu  511.

W spó lnych  Komunji św. u rządzono  438, w sp ó l
nych rekolekcji 91. „Ś w ią t  m łodz ieży"  urządziło  
u s iebie 170 s tow arzyszeń ,  a  w  kółkach p ra c o 
w ało :  w  eucharys tyczeych  198 cz łonków , w m a
r io logicznych 162, w  m isyjnych 78.

Życie o rganizacyjne i pracą,, '1 o św ia to w a  ro z 
w ija ła  się w całej pełni.  D ość  w ym ienić  takie 
pozyc je :  p o s ied zeń  za rządu  odby ło  się 2.211, ze 
brań zw ycza jnych  3.027, o b c h o d ó w  i teatralnych 
p rze d s taw ie ń  u rządzono  802, w y s ta w  k onkurso 
w ych  19, 127 s to w a rz y sze ń  pos iada  w łasne  b ib ljo -  
teki a w  nich 15.661 książek, z k tórych  w y p o ż y 
czono  21.832. Na zeb ran iach  w ygłoszono  2.154

w ykłady, w  tern sami m łodzieńcy  wygłosili 954 
W reszc ie  kursów  u rządzono  21. S pec ja lną  uw agę 
zw rócił  Z w iązek  ta rnow ski na p rzysposob ien ie  ro l
nicze, u rządzając  konkursy  rolnicze. Do p racy  tej 
s tanęło  60 ze sp o łó w  a w  nich 557 członków. Żywe 
rów nież  rozw ija  się akc ja  p rzy sp o so b ien ia  w o js k o 
w ego i w y ch o w an ia  fizycznego. Z w iązek  pos iada  
w łasnych  instruk torów  w y ch o w an ia  f izycznego i p rzy 
sposob ien ia  rolniczego, oraz okazały  dom przy  ul. 
O grodow ej  z obszernym  ogrodem  dośw iadcza lnym  
w T arnow ie.  i

Ze św ia ta  k a to lic k ie g o .
Konkordat z Rumunją. Na pos iedzen iu  w dn. 

25 bm. senatu  rumuńsKiego po p rzem ów ien iu  mi
nistra w yznań  Vlada uchw a lono  93 głosami p rz e 
ciwko 9 ra ty f ikow ać1 konkorda t  ze S tolicą  A po
stolską.

Biskup armji włoskiej. Biskup Barto lom asi 
zos ta ł  m ianow any  b iskupem  po low ym  armji w ło 
skiej.  P o  ratyfikacji b iskup Barto lom asi w ejdz ie  
w pos iadan ie  bazyliki królew skiej w Panteonie .

Międzynarodowy Zjazd katolicki w Madry
cie. W  dn. 24  bm. odby ł się w  M adryc ie  m iędzy-  
n a ro d o w y fc ja z d  katolicki, w  którym wzięli udział 
p rzeds taw ic ie le  dw unastu  narodów . M ó w cy  p o d 
kreślali je d n o zg o d m e  wielkie znaczenie  religji dla 
pokoju  oraz kon ieczność  w spó łp racy  kato lików  ca 
łego św ia ta  W  dalszym ciągu odd an o  hołd poko 
jow ej polityce Hiszpanji , polityce, k tóra  znalazła  
sw ój w yraz m. in. w neutralnenr s tanow isku  tego 
kraju w czasie  w ojny  św ia tow ej.

Ojciec Święty o rocznicy św. Wacława. P a 
pież P ius  X) w y s to so w a ł  do  E p iskopatu  czesko-  
s łow ack iego  list z p o w o d u  tysiącznej rocznicy 
śmierci św. W acław a.  H asiem  tego listu jest: 
„C ieszm y się z c ieszącym i" .

O jc iec  św. p rzypom ina  życie św. W acław a,  
pełne  zaparcia,  cnó t i dobrych  czynów. S ław a  Ś w ię 
tego rozesz ła  się po  świecie. T a k ż e  w Rzymie już 
w  XIV w ieku  w bazylice  św. P io tra  zos ta ł  Mu p o 
św ięcony  ołtarz. P am ię ć '  św. W a c ław a  w ryła się 
g łęboko  w duszę  i dzie je  narodu  czeskiego. P a ń 
s tw o  czeskie naz w an o  dz iedz ic tw em  św. W acława. 
Do tego n aro d o w eg o  Ś w ię tego  cały naród wznosił 
dłonie i modli s ię  d o ty ch czas :  „Ś w ię ty  W acław ie ,  
nie daj zginąć nam i naszym  poko len iom ' !

W ielka  s ław a św. W a c ła w a  ma sw e  źrodło  
w  jego św ię tem  życiu. To, a nie p o w o d y  natury  
po litycznej,  stało się p rzyczyną  jego śmierci.

W  końcu O jciec  św. cieszy się, że w  C z e 
chach myśl ka to licka  i Kościół katolicki co raz  w ię 
cej s ię  rozw ija .  W y ra ż a  życzenie ,  aby  p o d  da lszą
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op ieką  św. W acław a  naród  czeski s ta ł  się coraz 
więcej zwarty , tak pod  w zg lędem  religijnym jak 
i pańs tw ow ym , by  nada l  kroczył po  szlaku s ław y 
i rozkwitu.

List O jca  św. zos ta ł szczegó łow o  om ów iony
w m iesięczniku „P rze h led " ,  w y ch odzącym  w P ra 
dze specja ln ie  w tym celu, aby  p rzygo tow ać  w ie l
kie uroczystośc i ku uczczeniu  tysiąc lec ia  śmierci 
św. W acław a. T o  też uroczystośc i te za p ow iada ją  
się świetnie. O d b ę d ą  się one g łów nie  w  dniach
od 3 do  8 lipca br.

Z Polski w yb ie ra  się w tym czasie, jak  w ia 
domo, w ycieczka  do Pragi pod  pro tek to ra tem  
i z udziałem JEM. Ks. K ardynała  P ry m a sa  Hlonda. 
P rzygo tow uje  ją  Komitet z siedzibij; w P oznaniu  
(O s tró w  Tumski 1).

Sankcja królewska dla traktatu laterań
skiego. Dnia 27 maja br. król włoski udzielił swej
sankcji ustaw ie ,  k tóra  traktatowi, zaw artem u przez 
W łochy z W atykanem , nada je  pe łną  moc praw ną. 
Król podp isa ł  rów nież  obie u s taw y  w ykonaw cze ,  
do tyczące  p ra w o d a w s tw a  m ałżeńsk iego  i dóbr  k o 
ścielnych.

Po ogłoszeniu  us taw  w organie u rzędow ym  
dokonana  zos tan ie  zw ykła  w ym iana  dokum entów  
ratyfikacyjnych. P ism a rzymskie zaznacza ją ,  że w ce -  
remonji tej ze s trony  W atykanu  w eźm ie  udział 
kardynał sek re tarz  s tanu  G a s p a r r ia  ze s trony  W łoch 
p reżęs M inistrów  Mussolini.

Tydzień katolickich pisarzy francuskich 
w Paryżu. W poniedzia łek  dn. 27-go  m aja  r. b. 
rozpoczę ły  się w P aryżu  o b rad y  szós tego  „ tygo
dnia" kato lickich  p isarzy  francuskich. P rogram  
z jazdu  po św ięco n y  jest  nas tępu jącym  zagadnien iom : 
„Z jednoczen ie  duchow ych  sił katolickich. Czy to 
m oż liw e?  W jakich  rozm iarach?  W  jakich  w a ru n 
kach? P rzy  pom ocy  jakich ś rodków ?"

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

C Z E R W I E C  -  1929.
i j i N F. 4 p o  Ś. Ju s ty ny 3 G. 6 p o  W . Hł. 6
17 P Adolfa bisk. i Mytrofana
18 W Marka, Marcelina 5 Dorofteja
19 s Gerwazego, Prot. 6 Hyłarjona
20 c Sylwerjusza,Reginy 7 Fteodota
21 p Alojzego Gonzagi 8 Teodors
22 s Paulina bisk. 9 Kiryła

Z Bazyliki Metropolitalnej ob. łac. W  nie
dzielę, 9 bm., w u roczystość  Błog. Jakóba Strepy, 
o godz. 10 odpraw i N ajprzew . X. Biskup dr. F ran
ciszek Lisowski Sum ę pontyfika lną z w y s ta w ie 
niem Najśw. S akram entu ,  w czasie  k tórej będz ie  
w ygłoszone  kazanie. W  S o b o tę  zaś  o godzin ie  9 
będz ie  odp raw iona  w o ty w a  o Błog. Jakóbie. N ie 
szpory  łac. w so b o tę  i n iedzie lę  o godz. 4.

Nabożeństwo ku czci Najśw. Serca Pana 
Jezusa, ze śp ie w an ą  litanją przez  cały miesiąc 
czerw iec  codziennie  o godz. 7 wieczorem .

Z parafji św. Elżbiety. P rzez  m iesiąc czer
w iec  nie będz ie  M szy  św. o godz. 8 '^WŁ

Liga parafjialna przy Kościele św. Anto
niego urządza  w n iedzie lę  9 cze rw ca  b. r. o godz. 
12 w południe , w sali g im nastycznej szkoły męs. 
im. św. Antoniego - Dzień obrony rodziny ka
tolickiej w Polsce.

P rogram : O 1 0 3 0  rano uroczysta  M sza  św. 
w kościele  parafja lnym  św. Antoniego, a o godz. 
12-ej w sali gimnast.: Z agajen ie  p rezesa  Ligi diec. 
p. P opow icza ,  odczy t pi;ot'.vp. W alczaka :  „ S ta n o 
wisko i obow iązki m ęża i o jca w rodzinie kato  
lickie j" ;  dek lam acja .  O jczyste  s łow a R om anow skiego  
wygłosi a Krahlowna, i m uzyka w y ch o w an k ó w  
bursy  im. D ekerta  odegra  dw a u tw ory  m uzyczne. 
W stęp  wolny.

Z parafji Bożegc Ciała (OO. Dominikanów). 
Dn. 26 bm. w uroczystość  św. T ró jcy  Koło Pań  
opieki nad m łodzieżą , o raz  Sodalic ja  Bł. Imeldy 
przy kościele  OO. Dominikanów' odby ła  p o d  p rz e 
w odn ic tw em  O. D yrek to ra ,  O. dr E d w a rd a  H er
m ana pie lgrzym kę do Kcehawiny.

P o d c z a s  uroczyste j M szy  św., k tó rą  odpraw ił  
p rzed  cudow nym  obrazem  M. Boskiej K ochaw iń- 
skiej O. D yrektor ,  w szyscy  uczes tn icy  przystąpili  
do Stołu Pańskiego. W  pie lgrzym ce wzięło udział 
40  osób.

Zarząd Polskiego Stow. Bractwa Dobrej 
Śmierci przy kościele N. P. Marji Śnieżnej u p ra 
sza  w szystkich  członków o w yrów nan ie  zaległych 
i b ieżących  wkładek , oraz p o d a j a  do w iadom ości 
cz łonków, że w domu w łasnym  S tow arzyszen ia  
przy  ul. Z ie lonej 1. 84  jest do w ynajęc ia  lokal na 
sklep korzenny_ z całern urządzeniem .

Bractwo Żywego Różańca przy kościele św. 
Elżbiety we Lwowie zaw iadam ia  sw ych  członków, 
że z dniem 1 maja br. w prow adz iło  w życie fun
dusz  pogrzebow y ,  opar ty  na regulaminie, w p ro w a 
dzonym  już przez  inne parafje  lwowskie.

Do tego funduszu  mogą p rzy s tę p o w ać  także 
cz łonkow ie innych s to w a rz y sze ń  religijnych. W p i
sow e  w ynosi jed n o ra zo w o  2 zł., w k ładka  m ie
s ięczna  1 zł. Członkowie, k tórzy  przekroczyli  50 
rok życia p łacą  5 zł. w p isow ego  i 2 zł. m ies ięcz
nie. Na w y p ad e k  śmierci Z arząd  sp raw ia  p og rzeby  
ą-lbo na w łasną  rękę, albo w ypłaca  rodzinie  zm ar
łego g o tó w k ą  200 zł. W  miarę w zros tu  funduszu  
po g rze b o w e g o  zostan ie  p o g rze b o w e  podw yższone .  
B rac tw o  bierze udział w pogrzeb ie  z chorągw iam i 
i ze św ia tłem  i zam ów i c ichą M szę św. za duszę 
zm arłego członka.

Bliższych informacji udzie la  oraz do funduszu 
przy jm uje  Z arząd  w sali parafja lnej,  pl. B i lczew - 
skiego 5, pa r te r  w podw órzu ,  każdej niedzieli po 
n ieszporach  i w w c z w a r tk i  od 7 - - 8  w ieczorem .

Z arząd  F unduszu  P og rz eb o w eg o :
Br. Pasek M. Wróblewski
sekretarz. prezes.

Z parafji św. Antoniego. S praw iono  sz tanda r  
dziec inny  na p roces ję  B ożego Ciała, na  którym 
w idnie je :  M a tka  Boska z Lourdes  i Anioł Stróż.
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Z kościoła OO. Bernardynów. W  niedzie lę  
dnia 9 cz e rw ca  o godz  6 -e j  n ieszpory  z kazaniem, 
poczein  O fiarow an ie  T rzec iego  Zakonu  Najsł.  Serca  
P. Jezusa.

W e  czw artek  dnia 13 czerw ca  u roczysta  W o -  
tyw a  p rzed  ołta rzem  Św. Antoniego o godz  9-te j 
o raz  pośw ięcen ie  lilij, zaś  w ieczo rem  o goaz .  pół 
7-ej n ieszpory  -  p rzy jęc ie  do Sodalic ji  św. An
toniego oraz o fiarow anie  dzieci op iece  św. A nto 
niego.

D nia  16 bm. U roczysto ść  św. Antoniego 
O d p u s t  zupełny p o rzą d ek  n ab o ż eń s tw a  jak 
w k aż d ą  niedzielę .

Wystąpili z kość. rzym. kat. W incen tyna  H e
lena (2 -g a  im.) D ro z d o w sk a  ur. 22/1 1 899 w Kut- 
k ow cach ,  pow. K amieniec Podolski,  s tanu  wolnego, 
zam ieszka ła  przy  ul. Leona Sap iehy  1. 89 w e L w o 
wie.

Z ap ow ied zi.
Od 27/V do 3/VI 1929.

W  parafji archiK atearalnej. 1) Kohut Michał, Ry
nek 20, Pańczyszyn Rozalja, Bielowskiego 1. —

W  parafji św  M ikołaja. 1. Kwieciński Grzegorz, 
Wierzbowiec, Dragan Agnieszka, Stryjska 36. — ,2. Ga
wroński Władysław, Chodorów, Ky; Stanisława, Sw. Zo- 
fji 20. — Barabach Romuald, Sw. Mikołaja 18, Kubiczek 
Zofja, w Kleparowie. — 4 Hubisz Jan, w Sokolnikach, 
Horbkowa Eudoksja, Persenkówka. — 5. Olech Antoni, 
Chmielowskiego 17, Łyga Marja w Sorokach. — 6 Kromp 
Jan, Pełczyńska 39, Rohula Katarzyna, Tarnowskiego 14.
— 7. Wasylko Stanisław'. Zielona 10, Janusz Cecylja, Peł
czyńska 5. — 8. Inż. Kosman Jerzy, Kalecza 11, Barto- 
szówna Jadwiga, D ługosza 33. — 9. Gawuć Czesław, 
W arszawa, N iesiakowska Janina, Akademicka ‘£ f  — 10. 
dr. Smulikowski Kazimierz, Teatyńska 11, LuPieniecka 
Jadwiga, J. Strzemię 11 a. — U. Merski Stanisław, Gró
decka 98, Wojtyna Juljanna, Pełczyńska 31.

W  parafji św . Marji M agdaleny . 1. Karol Zaremba, 
Janina N owakow ska — 2. Stefan Wyporek, Jaworzno,
Limanowska Teresa. Lenartowicza 11 - 3 .  Mazur Wła
dysław, L. Sapiehy 29, Muller Aniela, L. Sapiehy 19. —
4. Grynienko Tadeusz, L. Sapiehy 49, Michajłowicz Anna, 
L. Sapiehy 49. — 5. Byrtus Henryk, Lenartowicza 14, 
Tondaj 1" v. Sękowska Józefa, Łyczakowska 15. — 6. 
Reichstein Józef, W arszawa, Nowowiejska 23, Prystajko 
Zofja, Stroma 4. — 7. Baczyński Adam, Asnyka 10, Kó- 
nig Marja, Murarska 21. — 8. Wróbel Józef, Kulparków, 
Butrak Anna, Grunwaldzka 1. — 9. Kowałyk Mikołaj, Ko
szary Wul, Pęcak Helena, Kopernika 42.

W  p arafji św . A n ton iego . 1. Iwanowski Antoni, 
Krzywczyce, Pawlaczek Ludwika, Krzywczyce. — 2. Iwa
nowski Józei, Krzywczyce, Dyjankiewicz Paulina, Krzyw
czyce. -  3. Burtys Ludwik, Lenartowicza 14. Tendaj Jó
zefa, Łyczaków 15. — 4. Wilk Paweł, P 'ekarska  67, Pitt- 
ner Joanna, Podkamień ad Brody. — 5. Strzępek Franci
szek, Zniesienie, Szczerba Kamila, Paulinów 12. — 6. Ko- 
rzeniewicz Jan, Wyspiańskiego, Fritze Stefanja, W yspiań
skiego 9. — 7. Koiendowski Michał, św. Piotra 25, Wu- 
łoszyńska Zuzanna, św. Piotra 25.

W  parafji N. P. Marji Ś n ieżn ej. 1. Smulikowski 
Kazimierz, Teatyńska  11, 1 ubieniecka Jadwiga, B. Jakóba 
Strzemię 11 a. — 2. Smoliński Michał, Klaszturn i 2, P au
lina Jacio, Unji Lubelsk. 11 a. — Krzyczok Mikołaj, Sie
niaw te a 16, Bożyk Helena, Berdyrhów pow. Jaworów.

W  parafji św . M arcina. 1. Inż. Reichstein Józef, 
Warszawa, Nowowiejska 23 2, P izystajko Zofja, Stroma 4.
— 2. Surmiak Szczepan, Szpitalna 88, Zbiegieri Marja,

Zamarstynów, Krzywa 20. — 3. Knobloch Leon, Zamar
stynów, Króla Jana  22, Tarasiak  Marja, Króla Jana 14.

W  parafji św . Anny. 1. Marjan Wokroj, Paulina 
Buczek. — 2. Jan Mrówka, Aniela Moskwa. — 3. Piotr 
Brzozowski, Anna Gach.

W  pa<-afji św . A ndrzeja (OO. B ernardynów ) 1. 
Józef Kaczor, Kleparów, Marja Dynowska, Kochanow
skiego 21. — 2. Franciszek Picniążczak Pasieki 101, Kata
rzyna Ząbeic Pasieki 103. — 3. Jan Kaczan, P iekarska 1, 
Stanisława Szmigielska Ochronek 6.

W  parafji św . E lżb iety . 1. Rusiniak Marjan, św. 
Teresy 2 b., Lugenia Mazurska. — 2. Stojowski Zygmunt, 
Marja Ungeheuer, Kętrzyńskiego 34. — 3. Zieliński Jan, 
Tekla Stryczun, Kętrzyńkiego 4. -  4. Merski Stanisław, 
Julianna Wojtyna, — 5. Wajdowski Marjan, Salomea 
Przystaś,  Gródecka 51.

W  P arafji B o żeg o  C iała. 1. Daniluk Jarosław, Gro
dzickich 9, Mitraszewska Gertruda, Kleparów.

Nabożeństwa w kościołach parafjaln.
B azylika archlkatedralm a. M s z e  św . 5 30 (w dni

powszednie 6), 6'30, 7, 7'30, 8, 8'30, 9, w niedzielę suma 
1030, 12. ć a z a  ni a: w niedziele i święta godz. 7 
10, 18'30. — S p o w i e d ź :  6—9 i 18—19.

K ośció ł B o żeg o  Ciała. M s z e  ś w . : w niedziele 
i święta o 6, 7 (z homilją), 8, 9 30, 10'3y suma z ka
zaniem, 12 ,>w dni powszednie o 6, 7, 8, 9. -  N i e 
s z p o r y  w niedzielę i święta o 15'30 łacińsKie, o 16 pol
skie. — Słuchanie s p o w i e d z i  w  niedziele i święta od 
6 —12 i od 16 -17; w  dni powszednie od 6 -10 i od 18—20

K ościół N. P. Marji Ś n ieżnej. M s z e  św. w niedziele 
godz. 7 prymarja z homilją, 8'30, 10'30 sum a z kaza
niem; w dni powszednie: 6'30, 7'30, 8’30. — N i e s z p o r y  
w niedz. 16 z katechizacją, w  dn. powszednie o 18. — 
Słuchanie s p o w i e d z i :  w n.edzielę od 7— 12 i na nie
szporach, w dni powszednie od 6'30—8’30 i podczas 
wieczornego Błogosławieństwa.

K ośció ł św , Marji M agdaleny M s z e  św. w nie
dziele: 6 prymarja z nauką, 3, 9, 10, 10'45 sum a z kaza
niem, 12'30; w dni powszednie: 6, 6 45, 8, 9. - -  N i e 
s z p o r y  w niedzielę o godzinie 16, w dni powszednie
0 18. — S p o w i e d ź  w niedziele i święta od godz 6 —10, 
w dni powszednie od 6—9 i o 18 wieczorem.

K ościół św . A nton iego . M s z e  ś w . : w niedziele
1 święta  o 6 z homilją 7, 8, 9 i 10'30 z kazaniem; w dni 
powszednie: 6, 7, 7'30, 8, 3'30. — N i e s z p o r y  o 17. Bło
gosławieństwo codziennie o 18. — S p o w i e d ź  podczas 
wszystkich Mszy św. i wieczornego Błogosławieństwa.

K ościół św . M arcina. M s z e  św. w niedziele i św ię ta ,  
o godz. 7'30 9, Suma ~ kazaniem o godz. 10'30; w dn! 
powsz. o godz. 6'30, 7'30, 8. — N i e s z p o r y  w miesiącu 
kwietniu o godz, 16; w dni powszednie Błogosławieństwo
0 18. — Słuchanie s p o w i e d z i :  w niedziele i święta 
od godz. 6 30  rano; w dni powsz. od godz. 6'30—8’30.

K ośció ł sw . Andrzeja. M s z e  św.: w niedziele
1 święta o godz. 6, 6'30, 7 p ryma j a ‘ z homilją, 8, 9, 10, 
10'30 sum a z kazaniem, 12; w dni pow szedni:  o godz 
6, 6'30, 7, 8, 9, 10. — N i e s z p o r y  w niedz. o 17, cząstkt 
Różańca i Błogosławieństwo w dni powszednie o 17. 
S p o w i e d ź  w  niedz. od 6 do 12 bez przerwy; w dni 
powszedn. od 6 do 10’30 bez przerwy i wieczorem od 17.

K ościół św . E lżbiety. M s z e  ś w . : w niedziele 
i święta o godz. 6 z homilją, 7, 8, 9, 10'30 suma z ka
zaniem; w dni powszednie o godz. 6*7, 7'30, 8'30. — 
N i e s z p o r y  w  niedzielę o 16 z katechizacją, w dn 
powsz. Błogosławieństwo o godz. 18. — S p o w i e d ź  
w niedz. i święta podczas naoożeństw przed poł. i popoł. 
w dni powsz. podczas Mszy św. i B łogosławieństwa
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